
C ena num eru 10 groszy

GŁOS LUBAWSKI
PO L SK O -K A T O L IC K A  G A Z E T A B E Z PA R T Y JN A  N A  PO W IA T L U B A W SK I I O K O L IC E

W ychodzi trzy razy tygodniow o, w e w torek , czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych , spow odow anych siłą w yższy , (prze*  
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda*  

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str, 64am . 15 gr, 
na str. 34am . 50 gr, ogłoszenia drobne słow o 20 gr.

Z a ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r. 59. K onto czekow e P .K .O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew skiego w  N ow em m ieście n. D rw ęcą.
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Rok 1.1 Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 23 sierpnia 1934 r. | Nr. 10.

Ideologja B loku.
W ybory do Sejm u 1928 r. w prow adziły na  

w idow nię polsk iego życia politycznego now ą  
form ację —  B ezparty jny B lok W spółpracy z 
R ządem . B lok ten odniósł przy w yborach w  
1930 r. zupełne zw ycięstw o i do chwili obecnej 
kieruje nawą państwową. W idocznie B ezpar­
ty jny B lok W spółpracy z R ządem odpow iadał 
życzeniom w iększości narodu , był zrealizow a­
niem  jego życiow ych pragnień i idei, idących  
gdzieś od spodu, od w nętrza, ku chw ale Polsk i; 
życzenia te —  to cele i hasła B loku.

D w ie są m etody, dw a sposoby podchodze­
nia do zagadnień . Jedna metoda — to branie 
danego zagadnienia za podstawę dla agitacji 
dla przesłanek demagogicznych, które ma się 
zamiar przeprowadzić; druga — to przyjrzenie 
się zagadnieniu z myślą i dobrą wolą załatwie­
nia go realnie w życiu. T e dw ie m etody pro ­
w adzą też do dw óch różnych sposobów  działa ­
nia. Jeżeli do różnych  zagadnień istn ie­
jących w Polsce ustosunkujem y się pod kątem  
w idzenia program ów agitacy jnych , to będą one  
zaw sze rozbieżne: będzie to program  lew ej, czy  
praw ej części społeczeństw a, program  robotniczy  
czy chłopski, ziem iański czy przem ysłow y, sło ­
w em  będą to zaw sze kierunki rozbieżne, w  isto ­
cie sw ej jednostronne, nie ogarn iające całości 
Państw a. K to zna naszą Polską rzeczyw istość, 
kto z troską o Państw ie m yśli, ten  na taką  dro ­
gę nie w ejdzie i życzyć ich Polsce nie będzie. 
C ały bow iem sp lo t zagadnień w ym aga, aby się  
nad nim i konkretn ie zastanow ić i poszukać uz ­
godnien ia podyktow anego w yższym in teresem  
Państw a, w ejrzenia w isto tę rzeczy , szukania  
zbieżnej tendencji w załatw ian iu  spraw  niek iedy  
bardzo się różniących ludzi pod w zględem  ich  
poglądów , czy też in teresów .

Blok Współpracy z Rządem jest właśnie 
tą organizacją, która tej drugiej metody w 
życiu się trzyma. B lok uznaje bow iem , że po­
nad interesami sprzecznemi w społeczeństwie, 
jak i niekiedy nawet wewnątrz Bloku, góruje 
interes wspólny, interes Państwa, jego siły  
w ew nętrznej, m oralnej i m aterjalnej, w artości, 
T ą drogą uzgodnien ia i rzeczow ości dąży B ez­
party jny B lok, grupujący w sobie ludzi róż­
nych, złączonych tylko wspólnem dobrem 
Polski, do załatw ien ia różnych głębokich , a cięż ­
kich bolączek, pozostałych jeszcze z okresu  
n iew oli, czy też zrodzonych w now opow stałem  
i rodzącem się Państw ie. Szczególn ie nasze  
naw yki z czasów niew oli są bardzo szkodliw e. 
W ynieśliśm y bow iem w praktyce politycznej 
z tych czasów  ty lko w rogi stosunek  do Państw a, 
jako do czynnika zew nętrznego , w ynieśliśm y  
targow anie się z Państw em , które było Pań ­
stw em obcein . T en pogląd , ta m etoda w ycho ­
w ania obyw ateli Państw a w tym duchu, by  
żądał on od niego tych , czy innych rzeczy , 
przysługujących im z w agi przynależności do  
te j, lub ow ej grupy politycznej, czy klasy spo ­
łecznej, jeszcze niestety pokutu je w naszem  
społeczeństw ie. T ym czasem w myśl postula­
tów Bloku naszem zadaniem, jak© obywateli, 
musi być nie targowanie się z Państwem, lecz 
wyrobienie poczucia potrzeby wysiłku i ofia­
ry na rzecz tego Państwa, jako wspólnego 
dobra.

N asze św ieżo pow stałe Państw o m usi ol­
brzym ią część sw oich sił m aterjalnych w kładać  
w prace inw estycyjne, m usi odrabiać czasy nie­
w oli, aby stw orzyć należyte fundam enty pań ­
stw ow ości i aby m óc bronić sw ej niepodle­
głości. N am nie w olno podnosić stopy życia  
kosztem  rów now agi budżetow ej Państw a, czy  
też stałości w aluty ,

T e tfgó ln ie podane tu hasła B loku skupiają  
ludzi, których ambicją jest służenie wielkości 
Państwa, celem dążenia do siły i potęgi Polski 
i do jej rozbudowy we wszystkich kierunkach. 
T ym czasem partje opozycyjne podchodzą w łaś­
nie do każdej rzeczy pod kątem  w idzenia agi­
tacji, dem agogji i chw alen ia sw ego kram iku . za­
pom inając o rzeczy jedynej i najisto tn iejszej —  
o Państw ie jako całości. BBWR zaś skupia 
ludzi o różnych poglądach i programach, ale

Odezwa Hitlera do narodu.
B E R L IN Pat. W  zw iązku z niedzielnym  ple- 

byscitem w ódz i kanclerz w ydał odezw ę do  
narodu w której m . in . czytam y: 15 le tn ia w al­
ka naszego ruchu o w ładzę w N iem czech  ukoń ­
czona została w dniu w czorajszym . Począw szy  
od najw yższego urzędnika R zeszy przez całą  
adm inistrację do kierow nictw a najm niejszej  
m iejscow ości znajduje się dziś R zesza  niem iecka  
w  rękach partji narodow o-socjalistycznej. Jest 
to nagroda za niezm ierzoną pracę i za bezgra­
niczne ofiary . D ziękuje w szystk im  którzy  w czo ­
raj przyczynili sie sw oim i głosam i do podkre ­
ślen ia przed całym  św iatem  w ielkości państw a  
i ruchu narodow o-socjalistycznego . Z adaniem  
m oim  i nas w szystk ich będzie pogłęb ian ie je ­
dności i pozyskanie w w alce zdecydow anej i 
uporczyw ej reszty naszego narodu dla idei na ­
rodow o-socjalistycznej. W alka o w ładzę w pań ­
stw ie zakończona została w dniu dzisiejszym .

B E R L IN . W  odezw ie, jaką H itler sk iero ­
w ał w yłącznie do sw oich tow arzyszy party j­
nych w ódz w skazał, że zw ycięstw o niedzielne  
zaw dzięcza narodow em u socjalizm ow i, a prze-  
dew szystk iem  w szystk im organizacjom party j­
nym . M ając do w as nieogran iczone zaufan ie —

G łosy prasy europejsk iej
Mimo zwycięstwa

B E R L IN . Prasa podkreśla w artykułach  
w stępnych  w ielk ie zw ycięstw o  H itlera, nie ukry ­
w a jednak zakłopotan ia z pow odu znacznego  
w zrostu głosów opozycji. Przyrost głosów  
opozycji w ynosi ponad półtora m iljona w  ciągu  
9 m iesięcy . Szczególn ie znaczny jest w zrost 
opozycji w  zachodnich okręgach przem ysłow ych  
i m iastach portow ych.

D ziennik i uw ażają, że opozycjoniści „rekru ­
tu ją się przew ażnie z kół żydow skich , które  
zaw sze w obec aktualnych problem ów R zeszy  
N iem ieckiej zajm ow ały stanow isko albo w rogie, 
albo conajw yźej obojętne i które nigdy nie  
chciały i nie um iały przyłożyć ręk i do pozy ­
tyw nej pracy nad odbudow ą R zeszy".

V olkischer B eobachter" podkreśla z zado ­
w oleniem , że kanclerz H itler zdołał skupić w ię­
cej głosów , niż w w yborach prezydenta R zeszy  
w  dn. 10 kw ietn ia 1932 r.

Japonja szuka powodu do podjęcia ponownej 
ofenzywy w półn. Chinach.

M O SK W A . Ź ródła sow ieckie donoszą  
z Szanghaju , że działalność band dyw ersy jnych  
nie ogranicza się do tery torjum  m andżursk iego . 
C hunchuzi plądru ją rów nież prow incje pogra ­
niczne. D nia 16. bm . oddział złożony ze 100  
uzbro jonych ludzi w targnął do m iasta Szanghaj- 
K uan, m iejsca w którym w ielk i m ur chińsk i 
podchodzi do m orza. —  Inny oddział w sile  
200 ludzi spustoszył okoliczne w ioski. W edług  
opin ji chińsk iej działalność band cieszy się  
m ilczącem poparciem  w ładz japońskich , tw orząc  
dogodny pretekst do podjęcia ponow nej ofen ­
zyw y w C hinach północnych pod pozorem  
konieczności przyw rócenia porządku. O zna­
czałoby to , że działalność band  sk ierow ana jest 
niety lko przeciw ko czynnikom sow ieckim . 

brzm i odezw a — zdecydaw any jestem podjąć  
na now o i prow adzić dalej w alkę o duszę i je ­
dność narodu niem ieckiego . Podobnie jak po ­
trafiliśm y zdobyć 90 proc, narodu niem ieckiego  
dla idei narodow ego socjalizm u, m usi się stać  
m ożliw e i stan ie się m ożliw e pozyskania tych  
pozostałych 10 proc. B ędzie to ostateczne uko ­
ronow ane naszego zw ycięstw a.

W ynik ostateczny pleb iscy tu
w Hiemczech.

B E R L IN . K ierow nik państw ow y plebiscy ­
tu ogłosił tym czasow e końcow e w ynik i głoso ­
w ania. U pow ażnionych do głosow ania było  
45.473 .6 35 osób . O ddano  głosów 43.529 .710 , tj. 
95 i * 1/i proc. K artek z napisem  „tak “ oddano  
38.362 .760 , tj. 88 V s proc, kartek  z napisem  ,,n ie“  
4.294 .654 , tj. 10 proc, niew ażnych głosów odda ­
no 872.296 , tj, 1 i pół proc.

patrzących na Państwo jako na wspólny dom 
i wspólne dobro. Czy radykali, czy konserwa­
tyści winni tak układać swoje interesy, aby 
interes Państwa na tem nie ueierpiał, T a- 
kich ludzi B lok w sobie  
skupia i w szystk ich chęt­
nych skupiać będzie, któ ­
rzy potrafią złożyć cegieł­
kę na budow ę Polski ido  
w ielkości Polsk i będą tę ­
sknili.

Z tych haseł i dążeń, które wynosił
i wskazywał zawsze Wódz narodu Józef Pił­
sudski, Blok czerpie swe siły i trwać będzie 
coraz silniej wraz z olbrzymią większością 
Narodu, prow adząc go ku sła ­
w ie i m ocarnem u Państw u.

B E R L IN . Pat. Z polecenia w ładz, w szyst­
k ie budynki państw ow e oraz dom y pryw atne  
w całej R zeszy udekorow ane były flagam i dla 
uczczenia zw ycięstw a, odniesionego w  pleb iscy ­
cie niedzielnym  przez partję narodow o-socjali-  
styczną.

o pleb iscycie w R rzeszy .
— zakłopotanie.

Głos socjalistów gdańskich.
G D A Ń SK . D ziennik i pośw ięcają artykuły  

w stępne pleb iscy tow i w N iem czech . Ń aogół 
pism a tw ierdzą, że w ynik pleb iscy tu jest sta- 
now czem zw ycięstw em H itlera. W żadnych  
w yborach nikom u nie udało się skupić tak  
olbrzym iej w iększości narodu niem ieckiego .

O rgan socjalistów gdańskich „D anziger 
V olkstim m e“ stw ierdza natom iast, że pow ażny  
w zrost głosów przeciw H itlerow i św iadczy  
o pow olnym zaniku w pływ ów narodow ego  
socjalizm u w śród narodu niem ieckiego . Jeżeli 
m im o presji około 4 i pół m ilj. niem ców w ypo ­
w iedziało się przeciw ko H itlerow i, to św iadczy  
to o ogrom nym w zroście niezadow olenia w śród  
ludności niem ieckiej. D ziennik  donosi, że m aksi­
m um  głosów przeciw  H itlerow i padło w w iel­
kich portach hanzeatyckich , w saksońskim  
ośrodku przem ysłow ym oraz w W rocław iu , 
szczególn ie dotkniętym przez w ypadki 30 V I.

W yw iad z kanclerzem  A ustrji.
R Z Y M . Przed w yjazdem do Florencji 

kanclerz austrjack i dr. Schuschnigg udzielił 
korespondentow i w iedeńskiem u „G iornele  
dT talis" w yw iadu , w  którym zaznaczył, że jego  
rząd w ierny linji politycznej i dziedzictw u, 
otrzym anem u po zabitym kanclerzu D ollfussie  
rozw ijać będzie cele polityczne i ekonom iczne, 
o które w alczył D ollfuss. R ząd Schuschnigga  
podjął w szelk ie kroki, aby stłum ić poczynania 
terorystyczne i zapew nić  A ustrji bezpieczeństw o  
i niepodleg łość. W  spraw ie rozm ow y  z prem je- 
rem  M ussolin im  kanclerz Schuschnigg zaprze ­
czył fan tastycznym  pogłoskom , jak ie ukazały  
się w prasie zagran icznej w zw iązku z tą roz­
m ow ą i w izytą kanclerza Starhem berga, zazna­
czając, że od rozm ow y te j nie należy  oczekiw ać  
żadnych niespodzianek . W yw iad kanclerz za ­
kończył .^św iadczeniem , że w spółpraca w łosko- 
austrjacka m a na celu konsolidację pokoju  
i w spółpracę ekonom iczną.

W spaniałe zw ycięstw o list 
prorządow ych w K ielcach .
W A R SZ A W A . W dniu 19 bm . odbyły się  

w ybory do rady m iejsk iej w K ielcach . G łoso ­
w anie odbyło się w zupełnym  spokoju —  fre­
kw encja głosu jących była duża. W ielk i sukces 
odniosła lista nr. 1 —  Polsk iego B loku G ospo ­
darczego , która na 40 m andatów  uzyskała 33  — - 
to znaczy 80 procent. Stonnictw o N orodow e 
otrzym ało 2 m andaty , PPS —  3, żydzi —  2.

D otychczas na 33 radnych , B B W R  posiada­
ło ty lko 5 m andatów , Str. N arodow e 11.



M in . M a tu sz e w sk i o  p rz y m ie rz u
polsko-francuskiem.

P A R Y Ż , 2 0 . 8 . S to su n k i p o lsk o -fra n c u sk ie  
sc h a ra k te ry z o w a ł i z a w a rc ie sz e re g u n o w y c h  
u m ó w  a m . in . z N ie m ca m i p rz e d p rz y s tą p ie ­
n ie m  P o lsk i d o  p a k tu  w sc h o d n ie g o z a p o w ie d z ia ł  
b . m in is te r M a tu sz ew sk i w  w y w ia d z ie z p u b li­
c y s tą fra n c u sk im  p . G u ita rd , k tó ry  p t. : „ S k ą d  
te sz a re c h m u ry m ię d z y P o lsk ą a F ra n c ją ? *  z a ­
m ieśc ił „ L e P e tit Jo u rn a l" .

P o s tw ie rd ze n iu , ż e m ó w i o n je d y n ie w  
sw o je m w ła sn e m im ie n iu , b . m in iste r M a tu ­
sz e w sk i w sk a z a ł n a g łó w n e p rz y c z y n y ro z -  
d ź w ię k ó w  p o lsk o -fra n c u sk ic h , tk w ią c y c h  w  b łę d -  
n e m  s ta n o w isk u , ja k ie rz ą d y fra n c u sk ie z a ję ły  
w o b e c P o lsk i.

„ P o k ó j z a leż y o d  z a c h o w a n ia  św ię ty ch  w ię ­
z ó w  p o lsk o -fran c u sk ic h —  m ó w ił p . M a tu sz e w ­
sk i. N ies te ty , je s t a ż n a d to p ra w d ą , ż e o d  
p e w n e g o c z a su c h m u ry z a w is ły n a d n a m i. 
F ra n c ja n ie ro z u m ie P o lsk i i p rz y n a jm n ie j­
sz y c h tru d n o śc ia c h d y p lo m aty c zn y c h  c z y n i n a m  
g w a łto w n e w y m ó w k i. C z asa m i u b liż a n a m . 
C z y n ie je st d la n a s u b liż a ją c y te n p o w ta rza ­
ją c y s ię m o ty w  o „ sp isk u p o lsk o -n iem iec k im ?"

A  c z y R z ą d fra n c u sk i —  m ó w ił p . M a tu ­
sz e w sk i —  p o ro z u m ia ł s ię z n a m i p rz e d p o d ­
p isa n ie m  p a k tu  c z te re c h ?

M ie jm y w sp ó ln ą p o lity k ę . G o d z ę s ię n a  
to z c a łe m  se rce m . L e c z m ie ć w sp ó ln ą p o lity ­
k ę to n ie z n a c z y p ro w a d z ić w y łą c zn ie p o lity k ę  
fra n c u sk ą .

N a sz s to su n e k d o p a k tu w sc h o d n ie g o —  
m ó w ił w  d a lsz y m  c ią g u b . m in is te r M a tu sze w ­
sk i —  b y ł c z ę s to ź le in te rp re to w a n y . C o s ię  
ty c z y n o w eg o p a k tu , to ja k są d z ę rz ą d p o lsk i  
c h c e p rz e d tem  z a w rze ć se rję u k ła d ó w , m . in . 
z p e w n o śc ią z N iem c am i.

P o lsk a b a rd z o u c ierp ia ła z p o w o d u w o jn y  
c e ln e j z N ie m c a m i. M iała o n a w c ią ż n a d so b ą  
g ro ź b ę k o n flik tu . P ra g n ęła o n a w ię c  w y k o rz y ­
s ta ć  sp o so b n o ść , ż e b y  o d p rę ż y ć s to su n k i p o lsk o -  
n ie m ie c k ie .

T e n p a k t p o lsk o -n ie m ie c k i z d z ia ła ł, ż e n a  
d łu g i c z as z n ik a n ie b e z p ie cz e ń s tw o k o n flik tu  
e u ro p e jsk ie g o n a w sc h o d z ie , w k tó ry F ra n c ja  
m o g łab y  b y ć w c ią g n ię ta . Je st o n w ię c  je d n y m  
z e ś ro d k ó w  c e le m  u c h y le n ia n a z a w sz e n ie b e z ­
p iec z eń s tw a w o jn y .

F ra n c ja n ig d y n a m n ie u d z ie la ła w ie lk ie j 
p o m o c y f in a n so w ej, lu b e k o n o m ic z n e j. B y ła  
o n a b a rd z ie j lib era ln a w o b e c N ie m ie c , k tó ry m  
p o z w o liła z re a liz o w a ć ró w n o w ag ę ic h d łu g ó w  
h a n d lo w y c h .

M y p ła c im y  n a sz e d łu g i, c h o c ia ż o b c ię to  
n a m  n a sz e k sp o rt.

W  c z a sie sw ej p o d ró ż y d o W a rsz a w y p . 
B a rth o u p o z o s ta w ił n a m o b ie tn ic e . N ie m ó g ł  
ic h d o trz y m a ć , g d y ż w a sz m in iste r h a n d lu z d e ­
z a w u o w a ł g o p o p o w ro c ie . S ą d z ę , ż e te u rz ę ­
d y , w  k tó ry c h tk w i n a jw ię c e j w a sz e j s iły , są  
n ie u fn e w o b e c P o lsk i. N ie m a jąc z a u fan ia d o  
n a s , d a liśc ie p o ż y c z k i A u strji, C z e ch o s ło w a c ji  
i W ę g ro m . M y je s te śm y w a rc i ty le z a c h ę ty , 
c o ta m te k ra je .

F ra n c ja je st d z is ia j s tra żn ic z k ą p o k o ju .  
B ę d z ie m y s ię n a d a l k o c h a ć p o z ro b ie n iu  je j te j 
m a łe j „ sc e n y m a łż e ń sk ie j" .

S z an u jm y  s ie n a d a l i s ta ra jm y s ię le p ie j 
z ro z u m ieć , a b ę d z ie m y m o g li trz y m a ć  w  ry z a c h  
w in o w ajc ó w  w o jn y .

20 tysięcy dolarów na powodzian.
N O W Y  JO R K , 1 7 . 8 . P o lo n ja  a m e ry k a ń sk a  

w  d a lsz y m  c ią g u w y k a z u je w ielk ą o fia rn o ść n a  
rz ec z p o w o d z ia n . S k ła d k i n a te n c e l ro sn ą  
z k a ż d y m  d n ie m . K o lo n ja p o lsk a w N o w y m  
Jo rk u z e b ra ła ju i p o n a d 2 0 .0 0 0  d o la ró w .

M—1Ml

Z a O jc a
P o w ie ść . E . W . P ierc e .

(C ią g d a lsz y ).

—  N ie w ie m , m a m o , z o s ta ła w ty le , a le  
m a m  n a d z ie ję , ż e je j s ię n ie s ta ło n ic z łeg o .

—  M o ja c ó rk a z o s ta ła w ty le ? —  z a p y ta ł  
n ie z n a jo m y s iw o w ło sy p a n , k tó ry sp raw ił ta k ie  
n ie p rz y je m n e w ra że n ie n a H e rb e rc ie —  m u sz ę  
je j p o sz u k a ć . Ja d ę z p a n e m , s ir K a ro lu .

— G d z ie m a m y g o sz u k ać  ? — p y ta ła  
s tro sk a n a O lim p ja —  n ie  m a m p o ję c ia c o s ię  
z n im  s tać m o g ło .

—  A  ja s ię d o m y śla m  — rz e k ł c ic h o s ir  
K a ro l —  c h c ia ł p e w n o p rz e sk o c z y ć D jab e lsk ą  
N o rę ....

—  W ie lk i B o ż e ! —  k rz y k n ę ła O lim p ja —  
w  la k ie m  ra z ie n ie z a s ta n iem y g o ż y w eg o .

W  k ilk a m in u t p ó ź n ie j w szy sc y tro je s ta ­
n ę li n a d ro z p a d lin ą . H e rb ert u s ły sz a ł tę te n t  
k o n i i p o d n ió s ł g ło w ę.

—  P o m o c y ! n a m iło ść B o sk ą ! —  z a w o ła ł 
—  z d a je m i s ię , ż e n ie ż y je .

—  N ie ż y je ! —  k rz y k n ą ł n ie z n a jo m y —  to  
b y ć n ie m o że . M o ja c ó rk a! D o k to ra , p rę d z e j!  
Z ró b c ie n o sz e z g a łę z i!

Z e sk o c z y ł z k o n ia i sp u śc ił s ię p o s tro ­
m y c h śc ia n a ch w ą w o z u a ż d o m iejsc a , g d z ie  
le ża ła z e m d lo n a d z ie w c z y n a .

—  Ja k  s ię  to  s ta ło ?  C z y  b y łe ś  p a n  p rz y  te rn ?
—  B y łe m i w id zia łem  —  o d p a rł H e rb e rt 

z p ro s to tą —  m iała ty le p rz y to m n o śc i, ż e w y -

„ G Ł o Ś L U B A W S K I^

Aresztowanie wywrotowców z Obozu 
Narodowo-Rewolucyjnego;

W A R S Z A W A  2 1 . 8 . W ład z e b e z p ie c z e ń st­
w a s to lic y a re sz to w ały w c zo ra j g ru p ę d a w n y c h  
c z ło n k ó w  O b o z u N a ro d o w o -R a d y k a ln e g o , k tó rz y  
z rz e sz y li s ię w  z a k o n sp iro w a n y m  O b o z ie N a ro -  
d o w o -R e w o lu c y jn y m . O b ó z te n  p ro w a d z ił a k c ję  
a n ty p a ń s tw o w ą i w y w ro to w ą w  k o ła ch m ło ­
d z ie ż y a k a d e m ic k ie j i w śró d  n ie u św ia d o m io n y c h  
rz e sz b e z ro b o tn y c h . R e w iz ja p rz e p ro w ad z o n a  
u c z ło n k ó w p o d e jrz a n y c h o u d z ia ł w  p ra c a ch  
te g o o b o z u w y k az a ła n ie z b ic ie , iż d z ia ła li o n i 
n a  sz k o d ę p a ń s tw a . C z o ło w y  d z ia ła cz  te j g ru p y  
a d w . R o śc isz e w sk i z o s ta ł a re sz to w a n y i o sa ­
d z o n y w  w ię z ie n iu . W  c ią g u d n ia w c z o ra jsz e­
g o a re sz to w a n o o g ó łe m  3 4 c z ło n k ó w  te j g ru p y  
p o c h o d z ą c y c h  p rz e w a ż n ie z k ó ł M ło d z ież y a k a ­
d e m ic k ie j. O d p o w ia d ać o n i b ę d ą p rz e d są d e m  
z a rt. 1 6 5 k o d e k su k a rn e g o , k tó ry p rz e w id u je  
k a rę 3 la t w ię z ie n ia z a n a leż e n ie d o z a k o n sp i­
ro w a n y c h s to w a rz y sz e ń .

Przygotowania do otwarcia challenge’u na 
ukończeniu

W A R S Z A W A . U ro c zy s ta  in a u g u ra c ja  „ c h a l­
le n g e ’u * w y z n a c z o n a z o s ta ła , ja k to ju ż w  o s ta ­
tn im  n r. p o d a w a liśm y , n a d z ień  2 8 b .m . W  ty m  
to d n iu  n a lo tn isk u  c y w iln e m  w  M o k o to w ie , w o ­
b e c n ie w ą tp liw ie licz n y c h rz e sz p u b lic z n o śc i, 
sp o tk a ją s ię  b io rą c e u d z ia ł w  m ięd z y n a ro d o w y ch  
z a w o d a c h lo tn ic z y ch e k ip y . P rz y g o to w an ia d o  
o tw arc ia  „ c h a llen g e d *  n a  lo tn isk u  M o k o to w sk ie m  
są ju ż p ra w ie n a u k o ń c z e n iu . W  p rz e w id y w a n iu  
lic z n e g o u d z ia łu  p u b lic z n o śc i, k tó ra o b se rw o w a ć  
b ę d z ie n ie ty lk o in a u g u ra c ję z a w o d ó w , a le i p ó ­
ź n ie j w  d n iu 7 w rz e śn ia , s ta rt d o lo tu o k rę ż n e ­
g o , a je sz c z e p ó ź n ie j, 1 5 w rz eśn ia z a k o ń c z e n ie  
ro z e g ra n ia z a w o d ó w , z b u d o w a n o n a lo tn isk u  
m o k o to w sk ie m  try b u n y i lo ż e , k tó re p o m ie śc ić  
b ę d ą m o g ły k ilk a n a śc ie ty s ię c y  o só b . S p e c ja ln e  
p o m ie sz c ze n ie w z n ies io n o  d la ró ż n e g o ro d z a ju  
b iu r, k ie ro w n ic tw a z a w o d ó w , u rz ę d ó w p o c z to ­
w y c h i te le g ra fic z n y c h , sz a tn i, b u fe tó w  i re s ta u -  
ra c y j. S p e c ja ln e te re n y z a re ze rw o w a n o n a  
m ie jsc a s to jąc e d la p u b lic zn o śc i.

B e z p rz e rw y , a ż d o o s ta tn ie j c h w ili, tre n u ­
je i tren o w a ć b ę d z ie n a sz a e k ip a lo tn ic za , k tó ­
ra ro z b iła sw ó j o b ó z tre n in g o w y  w o d o so b n io ­
n y m  h a n g a rz e n a lo tn isk u w o jsk o w y m  n a  O k ę ­
c iu . W c ze sn y m ra n k iem  o ra z w  g o d z in a c h p o ­
p o łu d n io w y c h o d b y w ają s ię c o d z ie n n ie p ró b n e  
lo ty  i ć w ic z e n ia . N a d c a ło śc ią p rz y g o to w a ń tre ­
n in g u p o lsk ie j e k ip y , z a ró w n o p o d w z g lę d e m  
te c h n ic z n y m  ja k i p ilo ta ż u , c z u w a p łk . K rz y c z -  
k o w sk i o ra z sz e f e k ip y k p t. D u d ziń sk i.

W sz y s tk ie b io rąc e w  z a w o d ac h u d z ia ł e k i­
p y s ta ra ją s ię o to cz y ć ta je m n ic ą m e to d y sw o je j 
p ra c y i sz c z eg ó ły p rz y g o to w ań . U ja w n ią sw o je  
s iły  i o k a ż ą z d o b y tą sp ra w n o ść w  to k u  sa m y c h  
z a w o d ó w . Z w y c ię ż y b o w ie m  n ie ty lk o n a jle p ie j 
w y e k w ip o w a n y te c h n ic z n ie , a le i n a jlep ie j w y -  
tren o w a n y i n a jb a rd z ie j sp ra w n y p ilo t i n a w i­

g a to r .
C z ło n k o w ie e k ip p o z a ć w icz e n ia m i i tre n i­

n g a m i n a sw o ic h lo tn isk a c h  o b la tu ją ró w n ie ż  
tra sę , z a p o z n a ją c s ię d o k ła d n ie z je j tru d n o śc ia ­
m i i z a w iło śc ia m i. 

Polska na targach Wschodnich w Królewcu.
K ró le w ie c . 9 . 8 . b r. d o k o n a n o o tw a rc ia  

T a rg ó w W sc h o d n ic h w  K ró le w c u . W  T a rg a c h  
ty c h p o ra ź p ie rw sz y  w z ię ła u d z ia ł P o lsk a , k tó ­
re j p a w ilo n b u d z i d u ż e z a in te re so w a n ie w śró d  
z w ie d z a jąc y c h . P rz ed s taw ic ie l w ład z  n ie m ie c k ic h  
w y ra z ił d u ż e u z n a n ie d la e k sp  m a tó w , k tó ry  
u w a ż a z a n o w y  o b ja w  d ą ż e ń P o lsk i d o  o d p rę ż e ­
n ia o ra z z a c ie śn ię c ia s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  
o b u k ra jó w , k tó re N ie m c y w ita ją z ra d o śc ią .

ję ła p rz e d te m  n o g ę z e s trze m ien ia . U c zy n iłe m  
d la n ie j w sz y s tk o  c o m o g łe m .

P a n  C u m n o r ro z p ią ł s tan ik c ó rk i i p rz y ­
ło ż y ł rę k ę d o  je j p ie rs i.

—  Ż y je ! —  z a w o ła ł, p o d n o sz ą c g ło w ę —  
c z u ję s ła b e b ic ie se rc a ... N a m iło ść B o sk ą ! 
g d z ie je s t n a jb liż sz y d o m  ? T rz e b a ją ta m  

p rz e n ie ść .
D w ó c h lu d z i p rz y n io s ło n o sz e n a p rę d c e  

z ro b io n e z g a łę z i i p o k ry te  d e rk a m i. P a n C u m ­
n o r i H e rb ert o s tro ż n ie z ło ż y li n a n ic h z e m d lo ­
n ą d z iew c zy n ę ...

—  O  p ię ć m in u t d ro g i s tą d je st d o m  d z ie r­
ż a w c y —  rz e k ł je d e n z m a sz ta le rz y —  ta m  
b ę d z ie m o ż n a p rz e n ie ść p a n ien k ę .

—  Ja d ę p o p a n ią P h e lp s —  rz e k ł s ir  K a ro l  
—  p o d o k to ra ju ż p o s ła łe m , b ę d z ie tu z a  
k w a d ra n s... P o w ied z m i p a n ie Ire d e ll, ja k s ię  
to s ta ło  ?

— . S fin k s p rz e sa d z ił D ja b e lsk ą N o rę , a le  
d ru g i k o ń n ie m ó g ł je j p rz e sk o c zy ć i w p a d ł  
w w ą w ó z . P u śc iłe m S fin k sa i p o sp ie szy łe m  
n a p o m o c .

—  W e ź p a n k o n ia o d k tó re g o z m a sz ta le ­
rz y —  rz ek ł s ir K a ro l i sk ło n iw sz y  s ię  (J lim p ji,  
p u śc ił s ię c w a łe m  k u d o m o w i.

W  te j c h w ili n a d je c h a ł z d y sza n y  p a n  P h e lp s  
i z a trzy m a ł s ię p rz e d H e rb e rtem .

—  M u sz ę p o d z ię k o w ać p a n u z a p o m o c u -  
d z ie lo n ą c ó rc e m o jeg o p rz y jac ie la i g o śc ia —  
rz e k ł, u c h y la ją c k a p e lu sz a —  z k im m a m  
p rz y jem n o ść  ?

—  N a z y w a m  s ię W a lro n d —  o d rz e k ł H e r­
b e rt p o c h w ili w a h a n ia .

1 1 m iljo n ó w  z ło ty c h w y n o sz ą  

s tra ty sp o w o d o w a n e p o w o d z ią
w województwie Lwowskiem.

L w ó w . U rz ą d w o jew ó d z k i lw o w sk i o g ło s ił 
o b e c n ie w y so k o ść s tra t p o n ie s io n y c h w sk u te k  
p o w o d z i. P o d w o d ą z n a jd o w a ło s ię 1 2 0 h e k ta ­
ró w  z ie m i, z n isz c zo n y c h z o s ta ło 1 3 6 m o stó w , 
1 9 1 u sz k o d z o n y c h . W o d a z n io s ła w  z u p e łn o śc i  
5 k m . d ró g , c z ę śc io w o p rz e sz ło 2 0 0 k m . W  sa ­
m e m  w o je w ó d z tw ie lw o w sk im  s tra ty  w y n o szą  
1 1 m iljo n ó w  z ło ty c h , c h o c ia ż w o je w ó d z tw o to  
u c ie rp ia ło m n ie j o d in n y c h d o tk n ię ty c h p o w o ­
d z ią .

Kolektywy wiejskie nie chcą oddawać zboża 
rządowi sowieckiemu.

M O S K W A , 1 7 . 8 . T e g o ro c z n e o b ja w y  
w a lk i o u ro d z a j p o m ięd z y  re ż im e m  a w sią w y ­

s tę p u ją p rz e w a ż n ie w  p o s ta c i sk ład a n ia p rz e z  
k ie ro w n ic tw o d o m en p a ń s tw o w y c h i k o le k ty ­
w ó w  fa łsz y w y c h ra p o rtó w , sz tu c z n ie z m n ie jsza ­
ją cy c h w y n ik ż n iw .

Ź ró d ła so w ie c k ie n o tu ją p o k ilk a n a śc ie te ­
g o ro d z a ju w y p a d k ó w  d z ien n ie . S ą ta k że w y ­
p a d k i w ie lk ic h k ra d z ie ż y z b o ż a . W  jed n y m  
z e lew a to ró w  w o k o lic a ch O d e ssy sk ra d z io n o  
p o n a d  4  0 0 0  c e n tn a ró w  z b o ż a , d o n o sz ą ró w n ie ż  
o w y p ad k a c h w y sta w ia n ia c h ło p o m  z a ła p ó w k i 
fa łsz y w y c h z a św ia d c z eń , ż e w y k o n a li d o s ta w y  
z b o ż o w e .

K o m u n iśc i i „ k o m so m o lc y " są p o n o w n ie  
m o b iliz o w an i i w y sy ła n i n a w ie ś. Z  C z e la b iń ­
sk a (U ra l) w y sła n o 1 .2 0 0 k o m u n is tó w i 5 0 0  
„ k o m so m o lc ó w "  d o  d y sp o z y c ji w iejsk ic h  w y d z ia ­
łó w  p o lity c z n y c h .

Pogaństwo w Niemczech.
B e rlin . O sta tn io p o w sta ła n a te re n ie R z e ­

sz y n o w a se k ta p o d n a z w ą N o rd y ck ie Z rz e sz e ­
n ie R e lig ijn e . S e k ta ta w z o ru je s ię n a s ta ro p o -  
g a ń sk ic h w ierz en ia ch , w p lą ta ła d o sw y c h w ie ­
rz e ń ra s iz m , u z n a je p a n te izm , t. z n . w ia rę w  
w ięk sz ą ilo ść b ó s tw , n a to m ias t n ie w ierz y  w  
z b a w ie n ie i ż y c ie p o z a g ro b o w e . Ja k w id z im y , 
z a ło ż e n ia te j se k ty są  c z y s to p o g a ń sk ie .

P a ry ż . W  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j F ra n c ji 
w y b u c h ły p o ż a ry la só w , k tó re o b e c n ie z a c zy ­
n a ją p rz y b ie ra ć k a ta s tro fa ln e ro z m ia ry  i są n ie  
d o o p a n o w a n ia .

Aresztowanie wyższych oficerów w Atenach
A T E N Y . 2 0 , 8 . A re sz to w a n o  tu d w ó c h g e ­

n e ra łó w , trz e ch p u łk o w n ik ó w  o ra z k ilk u  in n y ch  
o fic e ró w , z a m ie sz a n y ch  w  sp ise k m a ją c y n a  c e ­
lu o b a len ie o b e c n e g o rz ą d u i z a p ro w a d z en ie  
d y k ta tu ry  g e n . P las te ra sa .

Wielka manifestacja mariańska.
C H E Ł M N O  2 0 . 8 . W  św ię to  W n ie b o w z ię c ia  

N a jśw . M a rji P a n n y o d b y ła s ię w  C h e łm n ie z  
in ic ja ty w y  k s . d z ie k . B ą c z k o w sk ie g o w ie lk a m a ­
n ife s ta c ja m a rja ń sk a , p o łą c z o n a  z  ju b ile u sz o w y m  
o b c h o d e m  1 0 0 0 ro c z n ic y O d k u p ie n ia .

W g o d z in ac h w iec z o rn y c h k ilk u ty się c z n a  
p ro c e s ja z e sz ta n d a ra m i w y ru sz y ła  p rz e z m ia s to  
d o  B ra m k i, g d z ie p o z ło że n iu h o łd u M a tc e B o s ­
k ie j k s . d z ie k a n w y g ło sił p ię k n e k a z a n ie , p o d ­
k re ś la jąc sz c z e g ó ln ie o p ie k ę M a rji n a d  n a ro d em  
p o lsk im . M o d litw ą z a p o m y śln o ść K o śc io ła i 
P o lsk i z a k o ń c z y ł k s . d z ie k an k a z a n ie , p o c ze m  
u d a n o s ię n a ry n e k  w  C h e łm n ie , g d z ie w ie rn i 
z ło ży li p rz e d k rz y ż e m  p u b lic z n e w y z n a n ie  

w ia ry .

—  P a n  C u m n o r p ra g n ą ł w ie d zie ć n a z w isk o  
c z ło w ie k a , k tó ry p o sp ie sz y ł n a ra tu n e k je ­

g o c ó rc e .
—  Ja k p a n p o w ie d z ia łeś ! — ż y w o p o d ­

c h w y c ił H e rb ert —  C u m n o r?
—  T a k , C u m n o r  z C a ro lsid e , s ta ry m ó j p rz y ­

ja c ie l, z k tó ry m  rz a d k o  je d n ak  s ię w id u ję . P ro ­
s ił m n ie , ż e b y m  p a n u p o d z ię k o w a ł i w rę c z y ł 
je g o k a rtę w iz y to w ą ; w z a je m n ie p ro s i o p a n a  
a d re s i n a z w isk o .

—  N a z w isk o m o je ju ż p o w ie d z ia łe m , a le  
a d re su  d a ć n ie m o g ę , b o sa m  n ie w ie m g d z ie  
ju tro  b ę d ę . N ie p rz y jm u ję ż a d n y c h o d p a n a  
C u m n o r p o d z ię k o w a ń , g d y ż n ie z a s łu ż y łe m  n a  
n ie . W y p a d e k  p o c z ę śc i n a s tą p ił z m o je j w in y . 
Z e g n a m  p a n a .

S k o c zy ł n a k o n ia k tó re g o  m u w łaśn ie p rz y ­
p ro w a d z o n o i o d je ch a ł z O lim p ją .

—  D u m n y ja k iś m ło d zie n iec  I —  m ru k n ą ł 
p a n P h e lp s d o s ieb ie —  k to in n y sk w ap liw ie  
p o c h w y c ił b y  sp o so b n o ść z a p o zn a n ia s ię  z  o jc em  
b o g a te j d z ie d z ic z k i, o n w id a ć n ie w ie o te rn , 
ż e Jo a n n a b ę d z ie m ia ła o g ro m n y p o sa g .

—  D la c z e g o p a n  p o w ie d zia łeś te m u p a n u  
sw o je a m ery k a ń sk ie n a z w isk o ? — z a p y ta ła  
O lim p ja .

—  B o  n ie c h c ia łe m , ż e b y  w ie d z ia ł p ra w d z iw e .
—  A le to n ie ro z tro p n e ; s ta w ia sz p a n i s ie ­

b ie i n a s w  d w u z n ac z n e m  p o ło ż e n iu .
—  B a rd z o m i p rz y k ro , le cz m a m w a ż n y  

p o w ó d d o te g o ...
—  Je s te ś p a n d z iw n ie ta je m n ic zy , a le te rn  

w iec e j in te re su jąc y .
(C . d . n .)



Kronika.
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KALENDARZYK:
Dziś. Symforjana i Tymoteusza
Jutro Filipa Benicjusza
Piątek Bartłomięja

Dziś: Wschód słońca o godz. 4.30.
„ Zachód słońca o godz. 6.49.

Komunikat.
Nowemiasto. Kierownictwo tutejszej Szko­

ły Powszechnej podaje do wiadomości rodziców 
iż lekcje przed południem odbywać się będą 
dla następujących oddziałów: Ib, 2a, 2b, 3a, 3b 
3c, 4a, 4b, 4c, 5a, 5b. 6a, 6b, 7. Oddział la roz­
poczyna lekcje o godz. 11.05 Oddział Ic i 2c. 
o godz. 2-giej — 5-tej, zaś 3 razy tygodniowo 
do godz. 6-tej

Kierownik Szkoły przyjmuje interesantów 
w godzinach od 12 — 14-tej.

Komunikat.
Komunikujemy członkom naszym, że sekre­

tarz p. Kołodziejski powrócił juź z urlopu 
i objął urzędowanie z dniem 20 bm. Godziny 
urzędowania pozostają bez zmian.

Tow. Roln. Pow.

Z okazji „Tygodnia Strażackiego*1 w powiecie 
lubawskim.

W ubiegłym tygodniu na terenie całego 
Województwa Pomorskiego obchodzono ,.Ty­
dzień Strażacki", którego celem było zebranie 
funduszów na potrzeby strażactwa, przegląd sił 
i sprawności strażackiej oraz przypomnienie 
społeczeństwu, że nad bezpieczeństwem nasze­
go mienia czuwa straż zawsze gotowa nieść 
pomoc swoim bliźnim.

Z okazji tygodnia strażackiego nie od rze­
czy będzie przypomnąć naszym czytelnikom, że 
na terenie powiatu lubawskiego istnieje pięć­
dziesiąt straży pożarnych, które razem liczą 
720 czynnych strażaków, oraz jedna żeńska 
sekcja samarytańsko-pożarnicza w Nowemmieś- 
cie, licząca 13 członkiń. Pod względem roz­
woju strażactwa powiat lubawski zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc w Województwie. Wszyst­
kie straże pożarne na terenie powiatu złączone 
są w Powiatowym Związku Straży Pożarnych, 
którego organami zgodnie z statutem są rada 
powiatowa i zarząd. Prezesem Rady Powiato­
wej Straży Pożarnych jest starosta powiatowy 
Dr. Tomczyński, prezesem Zarządu jest p. 
Bronisław Jentkiewicz ; pozatem w skład Za­
rządu Powiatowego wchodzą p. burmistrz Kurzęt- 
kowski z Nowegomiasta, burmistrz Pater z Lu­
bawy oraz panowie Czarnecki Maksymiljan 
z Nowego Dworu, Kłosowski Konrad z Łąkorza, 
Lietz Walery z Bratjana i Chudziński Jan 
z Nowegomiasta. Dla celów lustracji i szkole­
nia straży cały powiat jest podzielony na 9 re­
jonów strażackich z naczelnikami rejonowymi 
na czele. Naczelnikami Rejonowymi są druho 
wie: Kowalewski — Mroczno, Lietz — Bratjan, 
Zawadzki — Mikołajki, Czarnecki — Nowydwór, 
Kłosowski — Łąkorz, Szatkowski — Roźental, 
Źuralski — Grabowo i Laskowski — Prątnica.

Ofiarną i pełną poświęcenia jest praca 
strażaka polskiego, który zawsze bez względu 
na porę dnia i nocy, zawsze ze stratą czasu, 
często z narażeniem swojego zdrowia gotów jest 
bronić mienia swoich bliźnich i mienia narodo­
wego przed klęską żywiołu ognia. W razie 
wybuchu wojny, która w przyszłości będzie 
w dużej mierze wojną lotmczą-gazową, na nasze 
straże spadłby nowy ciężar. Straż Pożarna 
jest tą organizacją, która ma najwięcej danych 
po temu, aby objąć w społeczeństwie kie­
rownictwo w akcji obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej na wypadek wojny. Do tego 
zadania na wypadek nieszczęścia wojny przy­
gotowują się straże pożarne już obecnie.

Doceniając wyższą użyteczność organizacji 
słusznie całe społeczeństwo otacza sympatją 
mundur strażacki. W czasie tygodnia strażac­
kiego odbyło się na terenie powiatu szereg 
ćwiczeń, pokazów i innych imprez strażackich, 
które cieszyły się dużem zainteresowaniem i po­
parciem społeczeństwa.

Czołem ofiarnej służbie społecznej strażaka.

Wprowadzenie opłat w obrocie czekowym P.K.O.
Z dniem 1 września PKO 

wprowadza nowe opłaty w obrocie 
czekowym. Opłaty te będą pobierane bezpośre­
dnio od wpłacających, przy uskutecznianiu opła­
ty. Dotychczas wpłaty na konta czekowe PKO 
za blankietami nadawczemi bj ły wolne od 
wszystkich opłat.

Operacje przelewane są nadal wolne od 
opłat, natomiast od wypłat czekami kasowemi 
od których nie pobierano dotychczas żadnych 
opłat, wprowadzone będą również z dniem 1 
września opłaty jeszcze wyższe niż opłaty usta­
lone dla wpłacających blankietami nadawczemi

Właściciel konta czekowego ponosić będzie 
tytko opłaty od wypłat, w jednakowej wysoko­
ści od czeków kasowych i przekazów czekowych

Wysokość opłat uskutecznionych blankieta­
mi nadawczemi wynosić będzie do 50 zł. — 10 
gr. powyżej 50 zł. do 100 zł. — 20 gr., powyżej 
100 zł. do 250 zł. —  30 gr., powyżej 250 zł. do 
500 zł. — 40 gr., powyżej 500 zł. do 750 zł. —  
60 gr., powyżej 750 zł do 1000 zł. —  80 gr., po-

LUBAWSKI ”GŁOS

Zbliźa się 1. wrzesień, a z nim

termin odnowienia PRENUMERATY

„Głosu Lubawskiego44
najtańszego i najlepiej informującego czasopisma 
na powiat lubawski i okolice. — Prenumeraty 
przyjmują wszyscy listowi, administracja 
„Głosu Lubawskiego41 oraz agencja w Lubawie

Tylko I złoty
a w zamian za to

— najnowsze i najciekawsze wiadomości. —

Podajemy naszym Szanownym Czy­
telnikom do wiadomości, iż uruchomiliś­
my agencję „Głosu Lubawskiego'* na 
Lubawę i okolicę w księgarni p. Jankow­
skiego w Lubawie.

Agencja nasza przyjmuje prenumeratę 
oraz wszelkie ogłoszenia po cenach naj­
niższych.

Administracja „Głosu Lubawskiego**.

wyżej 1000 zł. do 5000 zł — 1.50 zł., powyżej 
5000 zł. — 2.50 zł.

Od wypłat czekami kasowemi lub przekaza­
mi czekowemi pobierane będą następujące opła­
ty: do 50 zł. — 20 gr., powyżej 50—100 zł. —  
30 gr., powyżej 100—250 zł. — 40 gr., powyżej 
250—500 zł. — 70 gr., powyżej 500—750 zł. —  
1 zł., powyżej 750—1000 zł. — 1.20 zł., powyżej 
1000—5000 zł. — 2 zł., powyżej 5000 zł. — 3 zł.

Nominacja.
Dekretem Pana Wojewody Pomorskiego 

z dnia 7 bm. został p. Czerwiński Brunon 
z Osetna mianowany urzędnikiem stanu cywil­
nego na obwód Ostrowite, a p. Jan Wierzchow­
ski, rolnik z Osetna zastępcą urzędnika stanu, 
cywilnego.  e

Wybryk Niemca.
Nowemiasto. W dniu 20. 8. w godzinach 

wieczornych przytrzymany został i osadzony 
w areszcie policyjnym niejaki Hermann, rybak 
z Wawrowic, który w pijanym stanie chodził 
po ulicach Nowegomiasta, wyśpiewując sobie 
niemieckie piosenki jak „Lieb Vaterland“  i inne. 
Za powyższy wesoły występ musiał przetrwać 
kilka godzin w areszcie, a w dodatku nie ominie 
go kara za to wykroczenie.

Na powodzian.
Bratjan. Dnia 27. 7. odbyło się zebranie 

lokalnego komitetu zbiorki na powodzian. Do 
komitetu weszli pp. Korabiowski, Łukaszewski, 
Biegajski, Baczewski i Ułanowski. Zbierania 
datków tak w naturze, jak i w gotówce podjęli 
się pp. Baczewski, Biegajski i Ułanowski. Ogó­
łem zebrano na powyższy cel 29,25 ctr. żyta 
i 65,90 zł. w gotówce.

Skopany przez konia.
Radomno. Dnia 9 bm. wydarzył się niesz­

częśliwy wypadek w naszej wsi. Dzierżawca 
plebanki p. Jabłoński Marjan wrócił furmanką 
do domu wieczorem o godzinie 7,30, poczem 
wyprzągł konia i wprowadził go do stajni. W  
chwili uwiązywania konia przy korycie, drugi 
koń stojący obok, uchwycił p. Jabłońskiego zę­
bami, wrzucił do koryta i zaczął kopać przed- 
niemi nogami. Nieszczęśliwy doznał licznych 
ciężkich obrażeń ciała i stan jego zdrowia jest 
bardzo poważny. 

Zabawa Letnia.
Mroczno. W niedzielę, dnia 26. sierpnia br. 

urządza tutejszy Związek Strzelecki swą wielką 
zabawę letnią w ogrodzie p. Brockiego. Program 
zabawy jest wielce urozmaicony. Czysty do­
chód z powyższej zabawy postanowiono w Vio 
przekazać na pomoc dla powodzian, resztę na 
cele Z. S.

Ze względu na charytatywny cel tej im­
prezy spodziewać się należy licznego poparcia 
tak ze strony okolicznych bratnich Towarzystw 
jako też najszerszego ogółu społeczeństwa.

Walne Zebranie.
Mroczno. W dniu 15 sierpnia odbyło się 

tutaj w świetlicy strzeleckiej, przy licznym 
udziale członków walne zebranie miejscowego 
oddziału Z. S. Na zebraniu powyższem przy­
jęto kilku nowych członków, poczem stosownie 
do ogłoszonego porządku dziennego, przystąpio­
no do wyboru zarządu na rok następny. Przez 
aklamację wybrano: na prezesa ob. Zawadzkie­
go, w. prez. ob. Zaziembłowskiego, sekr. ob. 
Trzcińskiego i skarbnika ob. Bukowskiego. W  
dalszym toku obrad uchwalono urządzić w dniu 
26 bm. zabawę letnią, z której część czystego 
zysku postanowiono przekazać na cele powodzian.

Nowoobranemu zarządowi w jego ochotnej 
pracy dla dobra Państwa życzymy serdeczne 
„Szczęść Boże". 

Powstanie spółkowej odtłuszczam! mleka.
Tuszewo. Na skutek zabiegów Kółka Rolni­

czego, została tu zorganizowana spółkowa od- 
tłuszczarnia mleka. Do odtłuszczarni spółkowej 
zapisało się pierwotnie 35 gospodarzy, która 
to liczba stale wzrasta. Otwarta została z dniem 
1-go VIII.  br. i przerabia już około 1750 litrów  
mleka dziennie.

Do zarządu odtłuszczarni wybrani zostali 
pp.: Miłoszewski Leon przewodniczący, Koło­
dziejski Bernard skarbnik, Olszewski Stanisław 
kierownik odtłuszczarni oraz 5 dalszych człon­
ków zarządu.

Spółkowa odtłuszczarnia ma na celu dobro 
dostawców. Dostawcy mają umożliwioną kon­
trolę tłuszczu w mleku. Odtłuszczarnia spro­
wadziła potrzebne maszyny mleczarskie.

Z uwagi na to, że procent tłuszczu 
w mleku ustalony jest rzetelnie i dostawcy 
solidarnie odpowiadają za wypłatę, zaufanie do 
odtłuszczarni rośnie z każdym dniem i ilość 
dostawców się powiększa.

Zatem za przykładem Tuszewa powinni 
pójść i inne miejscowości powiatu.

Przyjęcie do I. Komunji Św.
Krotoszyny. W dniu 15. bm. parafja tutej­

sza przeżywała podniosłą chwilę przyjęcia 
dzieci do Pierwszej Komunji Świętej. Rano 
o godz. 930 zebrały się dzieci wraz ze swemi 
rodzicami pod dozorem nauczycielstwa na 
podwórzu szkolnem. Stąd w uroczystej procesji 
zostały przez ks. prób, wprowadzone do kościo­
ła, gdzie wysłuchały Mszy Sw. i podniosłej 
nauki duszpasterza. Po przyjęciu Komunji Św. 
i po modlitwach dzieci udały się na plebanję, 
gdzie przyjmował je śniadaniem ks. prób. 
Chmielecki. Rozdaniem pamiątek i fotografją 
zakończono uroczystość oficjalną.

W domach rodzinnych zabawy i przyjęcia 
były dokończeniem tradycyjnych uroczystości 
związanych z tak zwanemi ,.przyjmankami“ .

Zebrania Oddz. Z. S.
Lipinki. W dniu 15 bm. w sali szkolnej 

odbyło się roczne zebranie tutejszego Oddziału 
Z. S. Na porządku dziennym m. innemi były 
sprawy: wybór Zarządu, oraz uczczenie 14-ej 
rocznicy zwycięskiej bitwy pod Warszawą. Po 
ukonstytuowaniu zarządu ref. wychowania oby w. 
p. Tomasz Bassak przypomniał obecnym o zna­
czeniu zwycięstwa, wywalczonego krwią żoł­
nierza i genjuszem Wodza. Po prelekcji wy­
wiązała się żywa dyskusja, która świadczyła 
o dużem wyrobieniu obywatelskiem członków 
tut. Oddziału. 

Bielice. W niedzielę dnia 12 bm. na pola­
nie nad jeziorem odbyło się zebranie informa­
cyjne na które przybyła młodzież męska z Bielic 
i okolicy. Po wyłuszczeniu ideologji i celów 
Zw. Strzel., do szeregów Związku zgłosiła się 
prawie wszystka młodzież Bielic w liczbie 20. 
Postanowiono rozszerzyć dotychcz. oddz. Z. S. 
w Fitowie i utworzono oddział Bielice-Fitowo. 
Dzięki obywatelskiej ofiarności pana inż. Kle. 
niewskiego, który dał izbę na świetlicę — od­
dział będzie mógł pracować w własnej świetlicy, 
której brak był przeszkodą do rozwoju Zw. 
Strzeleckiego,

Prątnica, 19. bm. W podniosłym nastroju, 
a zarazem wesoło i radośnie obchodził tutejszy 
oddział Z. S. 20 rocznicę wymarszu „1 komp. 
Kadrowej4*. Podniosłe przemówienie o tej rocz­
nicy wygłosił obyw. Mrowiński. Uroczystość 
urozmaicono śpiewem, tańcami inscenizowane- 
mi, oraz strzelaniem o nagrody. W charakterze 
gości przybyli licznie strzelcy z Omula i Czerlina.

Kradzież roweru.
Złotowo. Z 19 na 20 bm. podczas zabawy 

Straży Pożarnej w restauracji Roberta Kaczo­
rowskiego w Złotowie, nieznany sprawca doko­
nał kradzieży 1 roweru męskiego, własności 
Jastrzębskiego Antoniego z Lubawy. Policja jest 
już na tropie złodzieja.

Pożar podczas młócenia.
Wawrowicc. Wczoraj po południu, podczas 

młócenia parówką u leśniczego Makowskiego 
Leonarda w Wawrowicach, zapaliła się słoma 
od iskier wychodzących z komina parówki. 
Powstały pożar strawił część stoga z żytem i 1 
stóg słomy oraz młóckarkę. Wartość spalonego 
stogu z żytem wynosi około 1000 zł., szkodę w 
całości ponosić będzie p. Makowski wobec nieu# 
bezpieczenia stogu. Natomiast spalona młóckar- 
ka własność p. Otrębskiego ze Skarlina, war­
tości 4000 zł. ubezpieczona była na sumę 6000 zł.

Tragiczne zakończenie pokazów strażackich.
TCZEW 20 8. W czasie tygodnia strażac­

kiego ochotnicza straż pożarna w Subkowach, 
pow. Tczew, urządziła pokazy ćwiczeń strażac­
kich. W chwili, gdy orkiestra zagrała marsza 
do ćwiczeń, dwa zaprzężone do wozu strażac­
kiego konie spłoszyły się i wpadły w tłum. Pod 
kopytami końskiemi legły trzy osoby, które 
usiłowały zatrzymać rozhukane zwierzęta.

Poważne okaleczenia odniósł robotnik Jan 
Wojtaś ze Subków, którego z ciężkiemi ranami 
na głowie i strzaskaną kością nosową przewie# 
ziono do szpitala w Tczewie. Pozostałych ran­
nych rolnika Kozłowskiego ze Subków i robot­
nika Liczmańskiego z Małej Słońcy, opatrzono.
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W ie ik a p o w ó d ź w C h in a c h - 6 0 0 o s ó b z g in ę ło

S Z A N G H A J 20. 8. W skutek u lew nego desz­
czu , spow odow anego oberw an iem się chm ury , 
rzeka Jalu w ystąp iła z brzegów i zala ła o lb rzy - 
m ię obszary . M iasto N tung jest zatop ione 600 
osób znalaz ło śm ierć w nurtach rzek i, a 60 tys. 
znajdu je się bez dachu . W zburzone fa le zn io­
sły 5 m ostów . W  n iedzie lę w oda przerw ała dw ie 
tam y ochronne, co pogorszy ło jeszcze sy tuac ję. 
S etk i dom ów zosta ły zn iesione przez fa le , a 12 
tys. dom ów znajdu je się pod w odą.

K a ta s tro fa s a m o lo tu tra n s a tla n ty c k ie g o .

L O N D Y N , 20. 8. Z nan i lo ln icy w łoscy P o­
nd i S abelli, k tó rzy przed k ilku  m iesiącam i do­
konali przelo tu z A m eryk i do Ir land ji i zam ie­
rza li drogą pow ietrzną w rócić do S t. Z jednoczo­
nych , rozb ili się w czora j w pob liżu P rem broks- 
h ire (h r. W ales). A para ł został zdruzgo tany. 
O baj lo tn icy cudem w yszli cało , doznając n ie­
znacznych obrażeń .

L O N D Y N . 20. 8. P ism a podają, źe katastro­
fa w ydarzy ła się w pob liżu N ew -P ort w po łu­
dn iow o-zachodn ie j częśc i hrabstw a W ąles. L ot­
n icy przyby li w ub ieg łą sobo tę z R zym u do 
D ub lina, skąd w n ied z ie le o 3-e j rano w ystarto­
w ali w drogę pow tórną do S t. Z jednoczonych . 
W skutek n iezw yk le gęste j m gły lo tn icy strac ili 
k ierunek i m usie li zaw róc ić . K atastro fa w yda­
rzy ła się w chw ili gdy lo tn icy obn iża li lo t, aby 
znaleźć odpow iedn ie m iejsce do lądow an ia.

S tra c e n ie s z p ie g a .
Wilno. D nia 18 bm . przed sądem doraźnym 

w W iln ie toczy ł się proces przec iw M ichałow i 
R ogow sk iem u, oskarżonem u o szp iegostw o na 
rzecz jednego z państw ościennych . W  w yn i­
ku rozpraw y R ogow sk i zosta ł skazany na karę 
śm ierc i. W yrok w ykonano.

1 7 0 o s ó b u to n ę ło w  rz e c e G a n g e s .
P etna. P at. N a rzece G anges w pob liżu 

D erihars w yw rócił się prom i 170 osób utonęło . 
Z do łano uratow ać zaledw ie 30osób . W ypadek 
zosta ł spow odow any przez w oły , k tó re w ystra­
szone ko łysan iem się prom u poczęły skakać do 
w ody . G dy w oda dosta ła się do w nętrza pro 
m u, pasażerow ie zgrom adzili się po jednej stro­
n ie pok ładu , co spow odow ało w yw rócenie się.

K o le ] w ś ró d w ie c z n y c h lo d ó w i ś n ie g ó w .
N ab liżej b ieguna pó łnocnego b iec będzie 

now a l in ja ko lejow a, k tó rej budow ę zam ierza 
w kró tce rozpocząć rząd Z . S . S . R . L in ja ta 
łączyć będzie m iasto W orko ła z m iejscow ością 
Jugorsk ij S zar. Jest to p ierw sza i jedyna 
ko lej, k tó ra przebiegać będzie przez k ra inę 
w iecznych lodów i śn iegów . N a całej trasie 
zbudow anych będzie 25 m ostów . D użo trudnoś­
c i nastręcza budow a rezerw uarów w odnych , ze 
w zg lędu na tem peratu rę, przy k tó rej w oda za­
m ien ia się odrazu w  lód .

K m . 385/34.

O b w i e s z c z e n i e .

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  N ow em m ieś- 
c ie urzędu jący w N ow em m ieśc ie przy u l. S ien­
k iew icza, na zasadzie art. 679 K . P . C . obw ieszcza 

źe w dniu 21 września 1934 r. od g. 12 rano 

w M ierzyn ie odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości M i e r z y  n a karta 11 
sk ładającej się z roli, zabudowań gospodarczych 
(resztów ka) po łożonej w  M ierzyn ie, pow iec ie L u ­
baw sk im , w ojew ództw ie P om orsk im obejm u jącej 
pow ierzchn ię 82.79 .52 ha., k tó ra stanow i w łasność 
spadkob ierców po śp . Józefie S iew io rku zast. 
przez kurato ra B ron isław a O lechnow icza w  W il ­
n ie. N ieruchom ość ta m a urządzoną księgę 
h ipo teczną w S ądzie G rodzk im w  N ow em m ieśc ie 
(tom . I, w ykaz L . 11).

P ow yższa n ieruchom ość zosta ła oszacow ana 
na sum ę z ł. 60.860 . S przedaż zaś rozpoczn ie się 
od ceny w yw ołan ia t. j. od kw oty z ł. 45.645 .

L icy tan t przystępu jący do przetargu pow i­
n ien z łożyć ręko jm ię w gotow iźn ie w kw ocie 
z ł. 6.860 , albo w  tak ich pap ierach w artośc iow ych 
bądź w książeczkach w kładkow ych , insty tuc ji, 
w k tó rych w olno um ieszczać fundusze m ało let­
n ich, i że pap iery w artośc iow e przy jęte będą 
w w artośc i 3A  części ceny g ie łdow ej. P rzy l icy ­
tac ji będą zachow ane ustaw ow e w arunk i l icy ta­
cy jne, o i le dodatkow em pub licznem obw ieszcze­
n iem n ie będą podane do w iadom ości w arunk i 
odm ienne; że praw a osób trzecich n ie będą 
przeszkodą do l icy tac ji i przysądzen ia w łasności 
na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu n ie z łożą do­
w odu, że w niosły pow ództw o o zw o ln ien ie n ie­
ruchom ości lub je j częśc i od egzekucji i źe uzys­
kały postanow ien ie w łaśc iw ego S ądu, nakazu jące 
zaw ieszen ie egzekucji; że w c iągu ostatn ich 
2-ch tygodni przed l icy tac ją w olno og lądać n ie­
ruchom ość w dn i pow szednie od godziny 8-m ej 
do 18-te j, ak ta zaś postępow an ia egzekucy jnego 
m ożna przeg lądać w S ądzie.

N ow em iasto n. D rw ., dn ia 20 sierpn ia 1934r. 

WIZIMIRSKI. K om . S ądu G rodzk iego .

S k o k z w y s o k o ś c i 6 0 0 0 m e tró w .

Moskwa. S tuden tka K am ien iew a pob iła 
św iatow y rekord | kob iecy w skoku z zam kn ię­
tym spadochronem skacząc z w ysokości 6000 
m etrów , otw ierając zaś spadochron na w yso­
kośc i 250 m etrów nad z iem ią. P oprzedn i rekord 
należał rów n ież do R osjank i B uszew ej i został 
usta lony dn. 11 sierpn ia.

P rz y k ra  p a ro d ja  s p ra w ie d liw o ś c i „ E c h o  d e  P a r is **  

o w y d a le n iu g ó rn ik ó w  p o ls k ic h .

P A R Y Ż , 17. 8. N aw iązu jąc do ostatn ich 
zajść w R eforest, „E cho de P aris* dom aga się 
po łożen ia k resu propagandzie kom unistów w śród 
górn ików w  departam encie pó łnocnym . C udzo­
z iem cy , bezpośredn io odpow iedzia ln i za ostat­
n ie incyden ty zostali aresztow an i, a w spó łw inn i 
górn icy zosta li w yw iez ien i w w arunkach , n ie 
l icu jących z w ym agan iam i spraw ied liw ośc i. R az 
jeszcze energ ja została zastąp iona bru ta lnośc ią. 
N ie zdaje się, aby to by ła dobra m etoda. B y liś­
m y św iadkam i przyk re j parod ji spraw ied liw ośc i 
—  p isze dzinn ik .

S tra jk został przygotow any przez delegatów 
górn ików un itarnych , k tó rychdzia ła lność zosta­
ła , pom im o is tn ien ia w spólnego fron tu , nap ięt­
now ana przez skon federow ane zw iązk i zaw o­
dow e.

Z d n a m o rs k ie g o d o s k a rb c a b a n k u  a n g ie ls k ie g o
L O N D Y N . W  r. 1917 n iem iecka łódź pod­

w odna zatop iła w  pob liżu pó łnocno-zachodn iego 
w ybrzeża Ir land ji statek ang ie lsk i „L auren tie” , 
na k tó rym znajdow ało się z ło to w sztabach 
w artośc i 6 m iljonów fun tów szterlingów . A dm i­
ra lic ja bry ty jska w okresie od 1919 do 1934 r. 
w ydoby ła z dna m orsk iego z ło ta na sum ę 5 
m iljonów fun tów . D alszego w ydobyw an ia za­
przestano , bo kad łub statku w bił się z czasem 
zby t g łęboko w p iasek dna m orsk iego i prace 
przy w ydobyciu reszty z ło ta nastręczały zby t 
w ielk ie n iebezp ieczeństw o. O becn ie prow adzone 
w najw iększej ta jem n icy 3-m iesięczne prace, 
k tó rych dokonała pew na pryw atna f irm a nurków 
dały pożądane rezu lta ty i pozosta łe z ło to w ar­
tości m iljona fun tów zosta ło z dna m orsk iego 
w ydoby te. P raca nurków by ła bardzo uciąż liw a 
albow iem m usie li pracow ać na g łębokośc i 120 
stóp . Z e statku k tó ry prow adził tę akcję, z ło to 
przen iesiono na statek transatlantyck i, zm ierza­
jący do L iverpoo lu , a stam tąd przew iez iono do 
L ondynu , gdzie w czora j u lokow ano je w skar­
bcu B anku A ng ie lsk iego .

L ic y ta c ja u rz ą d z e ń z a m k u k s . P s z c z y ń s k ie g o .
K A T O W IC E . O negdaj odby ła się na zam ku 

w P szczyn ie druga l icy tac ja reszty ruchom ości 
z zam ku w P szczyn ie i P rom nicy , należącej do 
księc ia P szczyńsk iego za zaleg łe podatk i. L icy ­
tac ja trw ała bardzo k ró tko , gdyż w szystk ie 
przedm io ty naby ł k rew ny księc ia P szczyńsk ie­
go hr. H ochberg z M onach jum za sum ę 50.000 
z ło tych .

Z W IĄ Z E K S T R Z E L E C K I O D D Z IA Ł W  Z l  E  L K  0  W I E

urządza

w niedzielę, dnia 26. bm.

z a b a w ę  l e t n i ą

na łące p. S zu lca w Z ielkow ie (obok m łyna). 

C zysty zysk z zabaw y przeznacza się 

na pow odzian . Początek o g. 14-ej.

Z A R Z A D .

U d z i e l a m  

l e k c j i  g r y  n a  f o r t e p i a n i e  

M ie s ię c z n ie 1 0 z ł. —  2 g o d z . ty g o d n io w o .

E r n e s t  K l e m p ,  P od L ipam i 18.

I

S  m  a  c  z  n  8

b  ś n i a d a n i a

J J o b i a d yi | L k o l a c j e

d o b r z e  p i e l ę g n o w a n e  n a p o j e
3  po leca

R E S T A U R A C J A  -  K A W I A R N I A  

N o w e m i a s t o  n .  D r w .  R y n e k  2 6 .

P odręczn ik i szko lne

Z eszy ty znorm alizow ane
sta le na sk ładz ie

K S IĘ G A R Ń  A B . M iło s z e w s k i. H o w e m ia s to  n . D rw .

Ś w ię to k ra d z tw o w h is to ry c z n y m  k o ś c ie le .

Kraków, 20. 8. D op iero w czora j stw ierdzo­
no k radzież popełn ioną w nocy ze środy na 
czw artek w h isto rycznym kośc ie le K arm elitów 
bosych .

W  kośc iele tym odbyw a się renow acja, 
w szędzie sto ją rusztow an ia; u łatw iło to z łoczyń 
com dostan ie się do w nętrza. Ś w iętok radcy 
zabra li w szystk ie w ota, zaw ieszone na obraz ie 
M atk i B osk ie j. P rzed obrazem tym m odlił się 
Jan S ob iesk i, idąc na w ypraw ę pod W iedeń. 
W artość sk radzionych przedm io tów jest dość 
znaczną, narazie jednak jeszcze n ieusta lona. S ą 
to przew ażn ie przedm io ty ze z ło ta i srebra.

U p a d e k z d a c h u w a g o n u .

Kutno, 20. 8. N a tu te jsze j stacji ko le jow ej 
podczas b iegu pociągu spadł z dachu w agonu 
robo tn ik ro lny , S tefan K onopka jechał nadach u 
oczyw iśc ie bez b iletu . C iężko rannego odsta­
w iono do szp ita la, gdzie, n ie odzyskaw szy przy­
tom ności, zm arl.

P ro g ra m  R a d jo w y .
W a rs z a w a  -  c z w a rte k  2 3 . V II9 .

1.30 A udycja poranna. 11.57 S ygnał czasu . 12.00 H ejnał z K rako­
w a. 12.0 3 W iadom . m eteoro l. 12 05 C odz. P rzeg l. P rasy P olsk ie j. 12.10 
K oncert. 13.00 D ziennik po łudn . 13.0 5 A udycja d la dzeci. 13. M uzyka 
popu l. 14.00 W iadom . o eksp . P olak . 14.05 W iadom . gospod . 16.00 
N ajnow sze przebo je. 17.15 K oncert. 18.00 B ia ła f iranka. 18 15 S łucho­
w isko . 19.15 R ozm aitośc i. 19.25 P rogram na dz. nast. 19.30 M uzyka. 
19.5 0 W iadom . sport. 20.00 M yśli w ybrane. 20.02 P rzeg ląd teatra lny . 20.12 
M uzyka lekka. 20.50 D zienn ik w iecz. 21.00 C apstrzyk . 21.02 W iadom 
ro ln . 21.12 K oncert. 22.00 O dczy t z K rakow a. 22.15 M uzyka tan . 
23.00— 23.05 W iadom . m eteoro l.

W a rs z a w a  -  p ią te k  2 4 . V III.
1.31 A udycja poranna. 11.5 7 S ygnał czasU . 12.00 H ejnał. 12.05 

W iadom . m eteor. 12.05 C odz. P rzeg l. P rasy . 12.10 M uzyka popo l. 13.0 0 
D zienn ik po łudn . IS .D S K oncert zesp . 14.00 W iadom . o eksp . po lsk im . 
14.05 W iadom . gospod . 16.00 P o jednej p iosence. 17,00 A udycja d la 
chorych . 17.30 R ecita l. 18.00 R eportaż. 18.15 R ecita l. 18.45 P rzeb ie­
g iem m orza. 18.5 5 Jak spędzić św ięto . 19.00 R ozm aitośc i. 19.10 P rogram 
na dz. nast. 19.1 5 A rje i p ieśn i. 19.3 5 M uzyka lekka. 19.50 W iadom . 
sport. 20.00 M yśli w ybrane. 20.02 S krz. ।  oczt. techn . 20.12 , 21,12 
K oncert sym f. 20.50 D zienn ik w iecz. 21.00 C apstrzyk . 21 02 W iadom . 
ro ln . 22.00 N ajlepsze lekkoatle tyk i. 22.15 M uzyka tan . 23.00 — 23 05 
W iadom . m eteoro l.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N otow an ia z dn ia 21. V III.  1934. Z a 100 kg . p łacono:

Ż yto . . , . . 17,50 -  17,75

P szenn ica ..... 19,00 -  19,50

Jęczm ień brow arow y 21,50 -  22,00

Jęczm ień jedno lity’  , 19,75 -  20,25

Jęczm ień zb io row y 18,25 - 18,75

O w ies ..... 15.25 -  15,75

O tręby ży tn ie 12,50 -  13,00

O tręby pszenne (g rube) 12,75 -  13,00

O tręby (średn ie) .... 12,25 -  12,50

G orczyca ..... 50,00 -  52,00

G roch V ik to rja . .... 38,00 -  42,00

G roch F o lg iera .... 32,00 -  35,00

Ł ub in n ieb iesk i .... 11,50 -  12,50

Ł ub in żó łty .... 13,00 -  14,00

G ie łd a  p ie n ię ż n a - B ank P olsk i p łac ił w  dn iu 21. 8.1934 za 
do lary am erykańsk ie 5,17-518 fun ty szterlingów 26,49 
frank i szw ajcarsk ie 172,18 frank i francusk ie 34,79
gu ldeny gdańsk ie 172,59 l iry  w łosk ie 45,82

f lo reny ho landersk ie 357,30

R edak to r odpow iedzia lny A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieśc ie.

W ydaw ca C elestyn M iłeszew ski w  N ow em m ieśc ie.

N ajlepszej jakości

S E R Y

l i m b u r s k i  

z i ó ł k o w y  

s z w a j c a r s k i  

t y l ż y c k i

po leca

S tan isław R ost 
N o w e m ia s to -R y n e k .

P rzy jm u ję na

P E N  S J Ę 
uczn iów

—  F achow a op ieka —

B . W A S IE L E W S K A

N o w e m ia s to , u l. T y lic k a .

M A S Z Y N Ę  
d o  s i e c z k i

praw ie now ą sprzedam

U ła n o w s k i, B ra tja n .

S ł u ż ą c e j  

poszuku je od zaraz 

U R B A liS K A , T u s z e w o  

S zko ła.
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F o r m a t  z n o r m a l i z o w a n y

P a p i e r y :

k a n c e la ry jn e , k o n c e p to w e ,  

l in jo w a n e , b e z l in ji i k ra tk o w a n e

P a p i e r y :

m a s z y n o w e , p rz e b itk o w e

F o r m a t  z n o r m a l i z o w a n y

po leca

K S IĘ G A R N IA i S K ŁA D  P A P IE R Ó W
8. M iłoszew sk i, N ow em iasto , R ynek 19,

K siążn ica K opem ikańska
W  T ^ r ' / n l y


